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3 PRZEDSTflffilEHIA 
[ p f i y udziale najwycitniejszych sił artystystyczrt . 
Warszawskich t ea t rów „Miraże" , „Ckripro Q u o * 

„Czarny Kot" i „f l rgus". 
Program obfity. Humor. Satyra. Śmiech. 

Całkowity dochód t p r o g r a m ó w przeznacza się 
s ię 4)a rzec? J Uniwersytetu Żołnierskiego przy 

III Baonie Wartowniczym. i 

Dr.rncd. A. Lat al 
Z wKRSŻAWt 

C H O R O B Y D Z J B C I ! 
. przyjmuje od 2—4 

i od 6—8 wie 
Kilińskiego 16 (daw. Niemiec* 

• > . . » : . l | H H M l i . n | | • , . u , 

„Dziennik Ci< 
odczwt ra*ina 
pola*©#-żydowi 

TaofccJcs był | 
a Cieszył 

on 

w 5cJm'e 
(Tci. sp. kor. .Dz. Biał.") 

WARSZAWA 
Na dzisiejszem posiedzenia 

ma poseł Wasilewski wniósł 
locję w sprawie gorszących 
ków w obozie koncentracyjn 
<ideriska. 

Sejm przystąpił do obrad 
projektem^astawy o zniesienia jfraw 
Kolatorów przy obsadzania prbta 
stwe. 

Komisja administracyjna Sijma 
zaproponowała wezwanie rządajebjy 
* porozumienia z władzami ko 
Sciclnemiopracował astawę o skaso­
wania patronatów kościelnych. 

Ma Śląsku Cieszyńskim. 
(Td. spec. kor. „Dz. Biał."). 

KRAKÓW. 4Ą 
Ne Śląsk Cieszyński przybył not 

wy transport wojsk koalicyjnych! j 
W Bogaminic pozostawiono I370 

żołnierzy włoskich, do Karwina jza| 
wysłano "kilkaset żołnierzy irancar 
sWęh. 

Stwierdzono przecież, że wszy­
scy ci mniemani żołnierze franca* 
sey i włoscy*ą przebranymi 'czecha? 
mi, którzy zajmają się przedewlzyf 
stkian agitacją na rzecz Czech, j 

na Śląsk 
Wzywa 

MSCytlCjfL, _. 
Siąsla do f olski 
nym groziłoby 
kim żydom w e 

ŁÓW 4-3. 
ogłasza 

tlesty z Tarno-
iklcfck! 

rabinem 
lem. i i 

t rwątóRnloB 
razie przeetw-

tie-"wszjf8th 
j Polsce. 

Ma Qórnym Śląsku 
(Td. sp. kort ,Dz. BiaŁb) 

WNOWIjEC 4-3. 
Władze nlerpicckic wzywają 

wszystkich miesaktUenW Górni 
Śląska, aby donosili w Ifindraturt 

rf stratach, jakie ponieśli w cza 
powstania polskiego w roka abk 

glym. , . 
Władze niemieckie rpbią to tenr 

dencyjnie w, cela pozyskania głosów 
przy plebiscycie na rzec^z Pras, czy­
li źe pragną Iadnbśc pr^ekaptć. 

W obce tego ! należy zwrocW o-
wagę, że powstańcy poascy nie po­
siadali wcale armit a #lcc nikoma 
szkody strzołarrii nic zrządzili. Na­
tomiast strzelali % arawjt nlemcy. 

Zaburzenia W Medjolanie. 
(Tel. spec. kor. „W. Biał.")i( 

BERLIN, •*.• 
BVoss. Ztg." donosi, | e w rtcdjo*. 

lanie po wieca komnnistów robotni­
cy urządzili pochd 
Doszło przy tem ido starć z że 
mami. 

Kilka robotników zmarło skatkiem 
ran odniesionych, i i 

Z tego powoldfi koniiaBlW pro­
klamowali strffjl Jcdno4»łowy. 

Strajk się nie adał. 

sje za strajk 
(Tcl. sp. kor. „nz. Biał.') 

PARYŻ, 4-3 
Kilka, kofciarzj otr/yiOjpło djp-

i misje ząr<k|3jpir #., strajltc|,;*blejto 
wym. "* 

Związek kolejarzy zaiądtił odwo­
łania dymisji, grożąc proklamowa­
niem starejka w razie odmowy] 

Policja wypościła na wdlnoM 
pięcia aresztowanych (łownych agi­
tatorów strajkowych. . 

Rewizja traktatu. 
(Tcl. spec. kor. .Dz. Biał.^) 

BERLIH. * 3. 
^Bcrl, Tagb" donosi, że apgUl 

sko komisja spraw zagraniczny :h 
OChwallło zaproponować perlĄmci-
towi rewizję traktata pókójoiwejo, 
tawartego z Aostrją. 1 

Sprawa to będzie omawiana i a 
najk>Hższem posiedzeniłt Izby drani 
,"" ';. VIEDE4I4 
«» No skrftek wiadomości o rfwifji 
. tfaktami .potaflowiło > •. torsa 
•Jijil.l#gra»>l«ttycfc'na §Wdiic W ^ 
detsfclc] #fiR|E(-- " 
• . Motojttifatt podniósł l ię kur^ ko­

rony nastrjock i ej. 
Pożyczka dla Czech 
;(T*l.-apec. kor. .,D*. 8.*f 

WARSZAWA 
Z Profi czeskiej d 

Stany Zjednoczyć doją 
pożyczkę w p n i e 20 miljo 
larów na wyekwipowanie 
cz t^ le j . 

z Sowdep 
kor. LD« Bjał^) 

, BERLIH, 
Litwinow w rozniowie % 

sbondentem Biara Rcatera 
dział, ze do Londynu1 

wkrótce misja handlowo bo 
ka w cela kontrolowania 

z Anglji do Rosji. 
Litwinów dodał, że rząd 

wieki hic będzie robił ładnych 
misji | handlowej 

w jej podróży do Rosji sowiecki 

O winowajców. 
(Tel. sp.| kor. »Dz. BiaL"), 

L O ^ D m 4h3. 
Lloyd Georgc powiedział w Jlztfic 

gmin, że Angija nic wyrzeknie i się 
ścigania winowajców wojennych;. 

Bezrobocie we Włoszech 
(Kor.pWt.-,Dx. Biał") 

" YZ, 4-fe. 
#i^,.dol|rzij-
'"z pr^p# 

panujący podówems nm dwttttt 
<idj<;cia robione w cesarskich pa-
pUnktuainieafl. 5, 7 i 9 wleci. 

Handel 
(Tel. spj I 

Rząd 
da Stenów 

włosk 

o comłęjeic zakaża Imigracji da A~ 
mcrykl ico do Włochów, gdyż we 
Włoszedh szerzy się coraz większr 
bezrobocie. , , 

Zaburzenia w Londynie j, 
(Tcl. spec. kor. „Dż. Biał."). 

LONDYN, 4K5 
RolKJtnlcy urządzili demonstrację 

p^zed mieszkaniem Lloyda (ieorgea. 
i Policja raniła 19 manifestantów. 

Za Wilno. 
(Tci. spec. kor „Dz. BiaO 

WILNO. 4.3. 
Odbyło się łataj aroczyyte wrę-

"c medali ,Zo Wilno* bohate-
którzy przyczynili się do awol-

Wllna z pod jarzma bolszc-

i«r#winł ZOJWI obywatele 
• Praacliick Pł(ttftsw»wicz, Ta* 

3jao, Mott iońkowski, 
Masłowski, Otojtrd Prze-

iichai J ' 
:*'Bolesław 
i ppor. Stefan 

komendant milicji w 

lefon bez dr utu. ; J 

; (T^l. sp. kor. .Dz. Bloł.*) ' : 

. I - :• • K R A K O W . t ó 
W Berlinie w ostatnich dniach 

odbywow się próby rozmowy telefon 
nicznej.jbc* droto pomiędzy Berli­
nem o Kopenhagą. , 

t wypadły świetnie. 
o«t)nowy iłyszono także na.sta-

telc§rafa w Krakowie. 

Tragiczny wypadek 
(Ttl- sp. kor. »Dz. Biał.") 

WARSZAWA-. 
W tatejszytn wojskowym szfflto-

10 dla iakażnych leżał młody lekarz 
;skowy 23 letni podporacznlk 

kj Adamczyk, chory no ̂ yłas 

Codziennie o przebiega chtroW 
dpwiad|wała się niedawno posldMo-
no żória. • " * 

Kledfr dzisiaj w poładoie lekarz 
rwicdjpał jej, że stan chorego jest 
znadf ejny, p. Adamczykowo wy­

strzałem z rCwolwcra ciężko się 
raniło f wprzc^łoja 13 minot zmar-

fa. : i' :-.' " - ' • 
W tej samej chwili wycionął da*» 

depesz. 
i W A 4-3 (FAT), 

wystosował 
,..'zytfc*ta'Rtpfl*» 
^•f»śłncarcflO t€«i 

; Pró< 
; R0Z.r. 

cji: radio 

http://nu.tr


D z i«e,n o i fc 8 i n f o a t o-.c k i. 
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RfłONSI W krotce demonstrowane będile nlr''"»n.i|ir m-yilm-l . Irlum**, l«g«ł|a minionej wojny p, t,: 

, y a O s k a r ż a m | . . . u [Ĵ ccasjseL] 
Obraz ten miał wslędzle w(eikie pogodzenie Zwr4<cie <iwag«; n«' rwtM rutsiąpujitce reklamę cg 

lcgram, w którym dziękował ma za 
życzliwo*, okazywaną Polsce. 

Do nowefo prezydenta p. Decho-
neli Naczelnik Państwo wystosował 
telelrom powitalny. 

m aa* ;te4eflf«my Naczelnik Pań-
§twu otrzymał bardzo serdeczne te­
legramy. zapewniające o przjyjaźni 
Francji dl o Polski, | 

Ambulans szwedzki 
WARSZAWA 4.3. (ffAT.) 

Do Warszawy przybył ambulans 
fonłtarny szwedzki, przeznaczony 
| o wołki z epldcmjamt na wschodzie 
Europy, f\a on charakter szpitala 
wloweflo na sto łóżek, zampairzony 
jest w* wszelkie przyrządy i frodki 

tySel aktftda się z lekarza 
noncmrgo;'tfvoch tekarzy, 6 pielę­
gniarek, 10 pielęgniarzy i 10 sani-
tarjoitek. ; - ' . ; *; 

/fabalaas zatrzyma si ę w. War­
szawie przez cztery dni. Po*lporo-
zamienia się z władzami rządwe-
raiWWJ** 4o 'Wil4a,'#«e rWpo-
cznie działalność, : 

Zjazd miast. 
'V niedzielę d. ?.;»,. m. ó;#dz. 

tt zrana w sali Rady micjskfef w 
Poznania rofp#cźaie $ie;zjezd przed­
stawicieli młak w byłym zaborze 
pwsklm. 

Pochwała naszego żołnierza 
P f t R t i 4r5. (PAT) 

Generał i^tenfisi woltee 'komi­
sji spraw «Aflf«iikza^Bi^ai»iedriftł, 
że ermja polska jest dobrze ,>wy*iii" 
czoną, odznacz* się doeWm bojo­
wym, ^Charakter jej zaletny jest od 
posłodzenia żołnierzy z różnych 
dawnych zaborów, 

fraticja i Rosja 
J ,:> PARYŻ. 4-3.'(PAT). 

„Petit Porisienne" zapewnia, że 
rząd francuski nic zmieni polityki 
wobec. <ftQS|k sowfeckie/ i państw, 
które'prowadzą wojnę z bolszewi­
kami. 

Bolszewizm w Portugatji. 
PARYŻ, 4-5 (PAT). 

.Petit Parisłcjp^" .4ofl0Si, że m 
Porłagalji wibdchło rewolucja i że 
otworzył się tam rząd sowietów 
bolszewickich. ' 

Jasna Polana. 
rAOaktffl. 4-3 (PAT). 

Komisarz lodowy oświecenia pu­
blicznego wzpł |od swój nadzór 
majątek Jnsłia polana C,w| hr. 
Tołstojei. Zarządczynią mająllca mia­
nowano córkę zmarłego pisarza. 

PARYŻ. 5-3. (PAT). 
Z Waszyngtoaa Smmtrt, że W4i-

son wv#atjaź odpowiedź prezyden 
tom a lWt t lw w Po>yza "'Londy­
nie w sprawie Adrji^yko.: 

ni n m A WOJNA. 
Ofenzywa boiszewicka. 
Komunikat Sztabo Generalnego 

i|i dn. 4-3. r. b. 
Front Lttew8ko?Bla}oruftki 

Front W<»Ivń»k . 
Ha odcinka Nowourod|i Wołyń­

skiego, Rohaczowo, fiaranbw* i pod 
wstulfam óddzlńły nlejfrzyjaciel-
«*ic jjbHzyły słę a© nflwiy* potyeji. 
lecz zanoszone zostały opnliem kara­
binów maszynowych do co^nięcia*się 
na Wschóg, 

¥mm Podolaki. 
Po siln|M| przygotątfknju ortj^c-

rfjskiem Pi#fzyjnci€l Hiatakowąj 
itMczneM gnmi naszr piścówkittf 
I WSChód X>d Rowo Konstantynowa. 
Atak Odparto. i 

W różnych miejscach ffonto po-
dolskipajt* do naszych pozycji pod­
chodzą. patrole botezewickie konne 

; ^ P*$s&e, które fottftfy pdbate aa-
ntetn wwirydi ptacówek.;1 

Oonicitt.,aąszcj artylerji zmns?-fH, 
no do odwra^j. iyrtsże«id(i pociafl 
poiwterair ^odjezd4ajqcy doi Derazni, 

Pter^siy z|tst«pcii Szef* C «ner«lneg» 
KOI .IŃSK 1. 

Ataki nieprzyjaciela, m 
Dzisny'pb ttoźśzej *akc 

na odcinka 
odparte. 

W okolicy" Poale atarezki z po «* 
sawajacemi stę oddziałami bolszc-
wickiemi. 

Na odcinka poleskim nieprzyja­
ciel gromadził od dłuźszeoo czasu 
znaczne siły i {"przeprowadzał w o-
statnich dniach eneoiczne wy^My-i 
i przeszedł wczoraj do planowo przy­
gotowanego ataka. 
». Kołamly bolszewickie posawały 
się jednoifzęśaie na nasze placówki 
na północ i połoltate o^Pryptcl, po­
suwając się gtówoie na Krygołowo 
i x niezw|Wą:.*aWtfc8Sti%»»^rz«M% 
do ataku, lecz -ws^oairv'n'atrattly 
na stanoMlNizy opór n»s«f<A ^ j s k , 
które pr|eehodziły 1 Bł^ciBokrotftie 
do kpntraitaku, zadając nieprzyjacie­
lowi eJc«|ie stt-at^ P.'": 

nie spełnia obowiązku 
swpjlgo ten, riif ' jest jgoAzicn 
miana człoWiiska! 

Na całe w%ki tyłko raz ma-
nrw odebrać ziemie macierzyste. 
Gay odbierzemy je, będzie 
Polska bogata i wielka 

A Więc do ofiar poezjawaj się 

K*wit«t Zj«tfn«je**Hi» 
B ś n n | » Al^jafc* 

M nmptitą INrflską, 

Krakowskie-Prredmieiscie Nr 60. 

• • • • • • • • * • • < 

"PUjp 

Janina Flig-Wojciechowska 

1 D a 1 1 1 . 
(humoreska.) 

Po 20 min. wyszedł p. doktór 
pysznie okatany futrem i rzekł 
wspaniałomyślnie: 

Jedziemy.. 
Usadowiwszy sk wygodnie—jak 

kokoszą w gnieździe, sapnął: Niech 
pan siadał 

Ale biedny mąź miał tyle miej­
sca zostawionego przez eskalapa: źe 
mimo najszczerszych chęcizrobiC te­
go nic mógł.— 

Zawiesił się zatem jak można 
było i jechali... Ale przejechawszy 
kilka set kroków konisko zmęczone 
ani rusz nic chciało iść dalej. 

Aąź z przerażeniem zeskoczył z 
dorożki, ale i to nic nic pomogło. 

Panic doktorze co będzie! 
A co ma być, odpowiada spo^ 

kojnie zapytany —ja piechotą ani 
s myślę iść! 

ttąź zwiesił głowę—ale po chwi-
m lowym namyśle— począł popychać 

dorożkę wraz z dorożkaźem co po-
skatkowało — gdyż biedne konisko 
wysiliwszy się jeszcze trochę po-
szło noga za nooą. 

Próbował dorożkarz jeszcze 
krzykiem przerazić i znaglle konia, 

ale ten jakby obrdźony—ujechawszy 
kawałek stanął na dobre 

Wtedy jttieszczęp|wy mąż zaczął 
wykładać pana dokW)W)»i, że to sto! 
kroków d<fogi...*że| na tejże alley co 
stoją . i |rosił; nie^iźe pan doktor 
przejdzie !|ę małą i pfześtrieńj. gdyż 
tam tona; może kóaijjąeai 

Pan dfktór pomrokając jak nic-i 
zadowolony niedźwiedź, wygramolił! 
się z dorożki i dreptał dalej. 

Nareszcie dotarli! do mieszkania. 
ftąź rozebrał 4 wtra p. doktora! 

wprowadził do ctadrłrj, która roz*-
paczllwie |ęczało.-h i 

Pan doktór fzicK wzrokiem po­
gromcy np! chorą Ji bapytoł: Co pa~ 
ni jest? bochna jęizząc odcięła stę 
„że gdyby wiedziało leo jej jest—to 
nie wzywałaby doktóra". 

Doktórf łypnął oczyma, ale wziął 
się do balania. i 

Badoł... i pytałL. | 
Przypaszczam palnie doktorze, 

że to zapalenie. f 
Skąd pani to W(ef 
Ja mA^pic—-»pr^f«ts«zam!* •. 1 
E!... dźwigała pani? 
Tak dźwigałam kosz. 
A-—©tifopa^tf -f '^W^rokówał -

—zapisał receptę i nakazał lód za-
Taz.— . i-

Nakładziono loda! w pęcherz po­
dano doktorowi, i i 

Polityka gdańska. 
Gdańsk, w latym iy2C 

Po wyjścia włodz niemieckich z 
Gdańska weszło to .wolne miasto" 
w orbita wttłkiego międzynarodó­
wko współzawodhictwa. Zwrócili 
n«t nil boczną awnrjr przedewiizyst-
Hiem <|i, którzy rozumieją aonlosś-
łoić ©panowanfa mórz, cieśnin i 
,>(#t0W. t. j . _ Mlgllcy, Ahilley nir 
pciiają się nafrreny mńłowartościo-
we lab niedogodne do opanowana 

Dlatego oba Śląski pozostawili 
Francuzom - sami zaś lokaja sję 
nad morzami -- w Gdańska, na 
Litwie i w Esłonil.ł/lorze baltycWe, 
krfcórę «Ń*hotiz4» amathEa~tnorzr nie­
mieckie, ma si<̂  stać morzem. ajnaJcip-
Kiem. nie błe lae' wzgn^ft aa 7^0 
przyrodzoną wartość, ile «llate|b. 
tit staaowi ano -Mąumlo Rosji I Jej 
nSaterarayełi boflactm HCt̂ ka angieli 
ka silnie już zacicźyła nad Litw4 
Fjraj ten pod względem ekonomicz 
nkm znejdaje się już w kurateli oh -
fielskiel p£do|pieicst z HwaJn. 

', ^0*Sf do R ó ^ ^ w e t ' ho ' zcwlc-
kiej, bo jeżeli są warunki do zro-
Wenla dobregd jfjteresa, to u Angli­
ków forma czy „sympatyć&ooli 
rządu stoi u a planie drugim, 

Zapewniwszy sobie i» ten sp^iób 
jfio&tęp do RosjT ~~ Anglja zafik-
rp się do Gdańska. Wprawdzie 

t Gdańsk jest pod wzgtedem autono­
micznym njemiecki, ałe Angtje tan 
tb nie zwazai 

Anglja zaraz po wygranej woj­
nie zwykłą pódfawae przyjazną dłoń 
swoim wczorajszym wragom, oiilc 
ci wrogowie na dłaźszy czas są nie­
szkodliwymi. Tó też efeły Wysiłek 
anfliclsiti skierowany jest obecnie w 
tym kicronka, aby ich przetonac, że 
razem z Anglją zrobią lepszy inte­
res, niż z Polską, 

Taką jest obecnie treść całej po­
lityki angielskiej w Gdańsku i Wy­
sokiego kamisarza Ligi narodów, 

( Anglika Towera. 

ma z 
ógf wH 

ale wł-

Teci zaś z impetem i rdbasznoś-
ścią dorożkarza dokonał dołożenia 
owego! loda—^ochaą nie !lofiąca nic: 
dafowW —! spojrzała byl' 
czy kar% dóWorłi i syknłłi 
• •Rłe;#nik! C#::pari. nM 
aelłkathiejszym? , | 

Pm ddktór wiedząc, |.ż< 
chorą do czynienia — nie 
docznie nic odpowiedzieć 
cierając spracowane ręce diugo ob-
serwował chorą - dłużej, r ii przy 
badaniu... "' ; ' ' . ' • ;' | 

"Ąt&ł się zokrzątnął pfzy wypro-
wadzeifa pana doktora usuwając 
dfslrethte m, mk., ale .jpaii doktór 

% rozwinął r1' i z obarzeniem krzyk­
nął; Co mi pan daje? Ja rtórę 5» 
mk. i proszę dorożkę trefla ować* -J-
ałc z odwiezieniem mnie d > doma! 

••« FQJUC&M6 się .•wreszcfel 
" Przymód mąż lekarstwo, ale i 
fo jak poprzednie — nic! nl<| pomb-' 
gio. 

Po para dniach postatowiono 
wezwać młodego lecz zdolnego le­
karza. 

Obiecał — i przyszc^ 
rtłody—elegancki 

Zochna była spokój ni< 
tego delikatnego dźcnt 
pczy chorej -wypytał, 
sał lekarstwo tymez< 
radził opcrącjfi 

teź 

miiwny -+• 
a 1 labtła 

•siadł 
adał, źopi-

a potem 

Sam nie był wymagający, aic 
nie zadawalali wynlagaoi 

I znów parę tygodni apłynęło i bez 
zmiany, gdyż inie^ety - i to teiar-
stwa,.:oiC' poajogtoi .:. ' > : ; = ! 

Pewnego 'dnia 'Wrócił maż tm-
ptomieniony |C fttara i tapowiedaiał 
w|zytę doktora, który jest z»ier|cfc-
njuem wiela szpitali i klinik —i fen 
Ifę chyba się pozno, co to i być 
mpźe?!i I 

1 A więc oczekiwanie... I 
I Nadszedł upragniony wiecizór, 

Zochna nic cl?cąc joż jfzyjmdwać 
w łóżka — jok się wyraziła—atrała 
« ' $ - - . • :' ! • , 

Wtem dzwonekl 
We drzwirfch stanął z boisz dwie-

,icor odziany, ale w całym słowa..?no-
jczłnta.:tff^ąrij^t cztM»iekijo wlaroś-
> eie posąja I ó tokicjźe cetoś«i.i Po-
• cz«jto rozmetfrę ~ a dowiedziawszy 
sicl że Zochna uczęszczała na me-*-
dyiyiic 1 poczuł tagłeznic rozbierać 
pr;!y«yay i 'pi-iebie%vchorobyH-iate-
eiłlśrodkl domowe i poowarzywszy 
jc^secze chwllf wyszedł. 

I minęło znów parę tygodni bez 
zmiany, chora jak była chora tak 
chorowała dalej, a medycyno... 

Była bezradną! 
Postanowiono jechać do stolicy— 
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jCŚtf wysOKnU KOIUlMrZTTII 1 n ^ I t l r 
niklem wolnego miasta Gdańska 
do <Uasa opracowania konslytuc 
wolnego mittta^ I doorowadzenlo 
skutku traktatu polzko-gdeńsklcg 
przewidzianego traktatem wersa 
sklm. Ale sir Tower Jest róWndf 
eminie politykiem, ekociąż się t c0 
wypiera. Celem jego polityki jest 
tak poprowadzić interesy gdańskie, 
aby mimo traktatu wersalskiego 
Cidońsk ciążył ku Anglji. Ku tema 
zmierza cały szereg zarządzeń: nich 
wiopycb na pozór, ale świadomie 
celowych i psychologicznie bardzo 
głębokich. ' 

Angljo doskonale wie o tern. źt 
Niemcy gdańscy to naród*z psycho­
logia milltarystyczną, kochający 
rńasztry, parady, .kirehmuzyki" Ujp. 
To też Gdańszczanie majo nleusteń-
nr parady tfM9k.0«Ci przemarsze 
oddziałów angielskich po ulicach 
miasta tMród dźwięków muzyki. 
piszczałek,) bębhótt. rej#achu, za 
którym ciągną tysiące ciekawych 
Niemców i Niemek zachwycone ha­
łaśliwością wojsk angielskich. Tego 
całego rejwacha nie lubią — zdaje 
się—Anglicy, jako naród spokojny i 
konecki, ale pmtłWKir lubię to 
Niemcy, więc nie należy im żało­
wać tej qiałej przyjepinoici po stra­
cie ojczyzny, udańszaninowi prze­
ciętnemu zdaję słc, że nic się wła­
ściwie nic znpicnilo, bo była muzy 
ka—jrst"'iii<»ykQt była porada—jest 
parada, tytko drągali praskich w 
„fęlgrau- zaatąplli wygołini gcntcl-
mani w „kbahi-. 

To wojsko angielskie dziwnie ja­
koś wygląda. Od oficera do najniż­
szego Żo^crza yszystko twarze 
inteligentne, myślące, ciekawe, chę­
tnie rozm»#łiirt*na ulicy i wypytają 
się o róźoc szczegół* ft przytęp 
ubrani są wprost wzorowo, jdk żd-
dna armja tia-ftfefećłe. Jeden Nie­
miec gdański iapewnieł mnie, że 
wśród tych źółnierłrt angielkach 
jest przynajmniej połottti kupców 
angielskich, którzy wyjechali na wy­
cieczkę do Gdańska, aby afradać 
waranki handlowe, pognać stosunki, 
wy kopić jak najwięcej placów, do­
mów, sklepów i basenów i t p. 

Zachowanie się tych żołnierzy 
angielskich jest wprost wzo­
rowe. Nawet z elektrycznego świa­
tła po domach nie korzystają, bo 
majo swoje lampy, starają się być 
jok najbardziej uprzejmi, słodcy, 
solidni, jakby ehodzfło o należyte 

- sprezentowanie kultury angielskiej 
dia dorównania z kollarą pruską — 
a następnie polską. 

Gdy mowa o Polakach, o rzą-
dach polskich, ironicznie sic uśmie 
chają. mało mówią, jako ladzie do-

* * M L. 
i <c n i fji i k JJ i Ą U s t o c k L 

1 . , 1 ,1' ,SSg 
fcr*c wycho«*n» —; no li I- myt 
a^zeftcy, .ale te uimicchy i to 
^aszooie ramion starnpr za re­
sztę. $tora)ą W f ? # 4 ^ J f t t i c 
to bogaciło spłynęłoby na gdańsk, 
{jdjfty Gdańszcztoic przyjfcU angiel­
ski* walutę - oj kurs jcdJMflo funta, 
równającego sic xi) markjóm ^pol­
skim, jest atutem kuszącym. , 

Nawet sir R ĝJnald TQ*cr> •** 
stronny wHaut-Cjoramlssair<f d̂  l'En~ 
tent*" tu i ójwŁlic przypnie 4icwin-
ną taftę Polakom, a serdu naszemu 
najbliższy Francuz chętn(i<t to śwfc~ 
tu ógłpsi. Qto w czasie jarmarku 
gdańskiego przyszła do , Gdańska 
sporo paczka dziennika „Journal de 
Pologne*, wychodzącego ti ynrszo-
W|c. Numer 3Q; tego MJqcj|rift0lu>k z 
dnlo 22 lutego jest poświęcony wy­
łącznie Gdańskowi. Znajdujemy tam 
na wstępie wywiad z p. Towerem p. 
U: .Cc quc dit Sir Reglpald Tower-. 
P. Robert Vaochcv redaktor „ Joar-
nalu", który rozmawiał z p. Towe­
rem, pisze dosłownie tai 

„Sir Reftinail Tower —zjiało się 
—wyniósł ze swojej ppdrrftey do 
Warszawy do^yf "mierny podziw dla 
polskiego taleńtju adra'n'$traeyincgo. 
Dla tego got*w jest dopuścić (l) ży­
wioł polski do administracji gdań­
skiej tylko krpk za krokiem, aby a-
njknąć f tej ipjtazynerji |tak święt-
ale zorganizowanej, elementów, któ-
ti md$ZQ jeszcze praktykować 'ppd 
względem admiiilstriic^jayn) (qui opt 
ęncore leur aprentissange admlni-
stratlt 6 Wre)*,1; 

Jak tfldztpay. sir Rc^^ald Jt>~ 
wer w je dnem zdaniu podkadził 
gdańszczanom. | a skompromitował 
Polaków. Mimoi to p* Tower zapew­
nia na prawo 1! lewo, źc pn nie ro­
bi „żadnej polrcyki". a tylko wyko­
nywa Uaktat wtrylski. 

Ą co Hicfljifty fld^S<iy no tp? 

* 

Jedni i<fó na W 0 się bojq 
.zbyt poCitnti idprcńiatii angielskiej. 
Oplnjasit waba—t^bardzllej, że 
z^ strony polskiej nie było dotąd 
Żadnej roboty, jak wszystkie inne 
ttreny, tak T t̂efen gdański byt <to-
tqd zupełnie zaniedbany. Nasza dy­
plomacja jest bicz głowy i bez człon­
ków, bo tej ẑabawy dziecinnej" 
przy ul, Aiodowej w Warszawie 
nikt na serio nje bierze—ani też nie 
daje ona wielkich rezultatów. 

Czy nasz Sejm tego ple widzi? 
Czy .suwerenni posłotfic* wezmq 
na siebie tę historyczcznq odpowie­
dzialność, iż całe tereny tracimy 
czasem nie wskutek braku szczęścia 
lub niepomyślnych warunków—ale 
wskutek neszej lichej dyplomaci, 
robionej przez dzieci i dyletantów? 
Czy pczykłod ^ifmicc, którzy dali 
się osaczyć całemu światu wskutek 
i«h arystokratycznej dyplomacji, ni­
czego Polski nie nauczy? 

Zapakowano Zochnę do prze-
działk II-ej klasy i jazda,. 

F*osz?a Zochna znóvc do „specja-
iisiy". 

Ten po zbadaniu poruszył brodą 
jak prorok - i rzekł operacja i to 
z^raz w przeciwnym razie zonie nie 
ręczę!... 

Zochna słuchała. 
No dobrze panie doktorze, ale co 

to będzie kosztować? 
Pomyślał sekundę „znawca óta" 

i rzekł (bez zajqknicnia) pięć ty­
sięcy marek. 

Żochnie powiększyły się oczy— 
.̂ le ja sam ciqgntqł dalej pan do­

któr. być przy 'operacji nie mogę. 
mcisi być drugi doktór „asy­
stent*. 

A wieleź drugi weźmie? Pytało 
zalękniona Zochna? 

No... też pięć tysięcy: 
1 trzeba proszę pani leżeć pięć 

-do sześciu tygodni w klinice, to nie­
wiele kosztuje... Sto marek dziennie 

Czv mam Pani dać kartkę do 
kliniki? 

Zochna odzyskawszy mowę... wy­
jąkała, nie panie doktorze, muszę się 
z mężem porozumieć. 

Najlepiej będzie jeśli mu pani 
^adepesMje aby przyjechał. 

Wyszła Zochna beznadziejnie 
.mutna i szła nie widząc ani uśmie­

chu słońca zachodzącego, ani po­
wiewu nie czując budzącej się wios­
ny-ale harda jej natura ptec/nogła. 

Postanowiła jeszcze Iść do paru. 
Na drugi dzień rozpoczęła wę­

drówkę 
Polecono jej znów „znawcę* 

poszła. 
Ale po zbadaniu pan ten rozsą­

dnie myślący powiedział.: Operacja 
proszę pani. ale może pani zechce 
zwołać konsyljum? 

A wiele* to bv kosztowało panie 
doktorze? 

Pewnie z tysiąc pięćset marek, 
ale musi pani /poczekać że dwa ty­
godnie aż doktorzy czas bęvlą mielił 

Podziękowali pusztą do Umęgo 
Ten siwy staruszek zbadał przy­

czyny, dał lekarstwo' i odprawił 
Zochnę do doroa—obywając cho­
robę— „Nleżyteitn kiszefJ \ * 

Zochna zaś jadąc do do ma dzię­
kowała Bogu, źe nie fest poważnie 
chorą, gdyż musiałaby amićrać, nfe 
mogae zaspokoić paskarstwa dokto­
rów obecnej dpby. 

Koniec. 

polityka 
W pot 

•rzetłeż 
jest podwaliną potęgi partst 

srodze ju* zapłaciliśmy 1 płaci* bę-( 
<Memy—jak tego dowodzi his|tOtfjq 
Gdańsko. 

zagraniczną 
wej w 
3(ltyk<| 
Za td 

> - i . ; - • 

n^wolucla I I 
w Równie. 

Raniony podczas rozruchów a 
merykańskl kapitan Harris zm4rł. 

V Szakach powstał litewski ko-l 
mitęt bolszewicki z koiaisaraaml na| 
cstele. Źródła urzędowe litewskib po 
daj<̂  llt*bę zabitych żołnierzy na 15J 
ranaych—84-

Żądania zbuntowanych żołnierzy! 
litewskich brzmią: 

t) Dać łołnlerzom pełne prawa 
obywatelskie, brania udziałq we 
wszystkich zebraniach oraz I głosu 
do Sejmu I 

i) (Mzklenłe pomocy rodzinom 
Wój$kowych, nie mających Środków] 
do £yela, w postaci żywności, młe-| 
szkhnia, opału i obiecanej zapomo 
flł. L , 

3) Swoboda słowa druku dla żoł-| 
nierzy, robotników. i 

4) Nadanie ziemi uwolnionym 
wojska Żołnierzom wraz z niezbęd­
ną zapomogą pieniężną, dlA nue mo­
gących zaś pracować utrzymania aż| 
do śmierci. 

5) Wypłacanie pensji żołnierzom 
oraz robothikom w swoim! cza­
sie. I i 

6) Polepszenie wiktu oraz dostar­
czenie odzieży, obawia. | 

7) Źądam-y, by rząd zwrócił u 
wagę no szpitale, lazarety, aby itiel 
umierali w nich nasi chorzy i ranpi 
brada atekatek brdko opieki 

3) at^orzcrtic rad żołn1erskich|w 
ka«dtj hómpdnji oeaź ceii(tralrtcj ta-
dy żOmicrsWej dla ca!em> Htcbskfc-
go wojska, dla robotników zaś rad 
robWiiejzyeh. ! ' 

ty ^bbezpieczeńie robotnłkołn, 
niemftją<ym mfćsżkaft, iżhy nie bVli 
wyrzacafll nr bruk. I 

10) UstAnówłenle cen żywności i 
zbpżo. ^ i 

ti) ^ypawezttile z więzień więź-
póflt̂ cżnych, sicdką<!yth ta 

sprawę itobotriikótt oraz żołnltrty. 
obiet-
wsta-

Z tttrlUfttlB. 
KaIpn4arxy»L 

btU: A4rjaoa. i 
J«tro: Wiktora. 

Óaoblata. 
Poseł nasz p. Zmitrowicz po 

przrbycio hiszpanki powrnco do 
pracy. 

— Komisatz generalny ziem 
Wsch(ylnićh p[ Osmołowskf zacho­
rował w Warszawie na tyfas pla­
misty. L 

— P. Wacław ;nichał Dobrzyń-
ski, znany w Btołymstpku Vhiuhnie 
ze swojej- dzlpłalno^ei. jako rejeat 
w r. z., wybiwiy adwokat przysięgły 
warszawski, (kworzył kancelćirję ad­
wokacką w njaszem mieście. 

IKak r̂ęt. 

12) Spcłhittiie przez rząd 
nłc, poczynionych nam przedj 
pienltm do wojska 

1 Utworzqnqi w Kownie komisję, 
która ma ^balać sprawę, wSnnych 
okalać. j ' 

Ha czele buntu stał Aickiclunas, 
bliski krewny prezydenta Smetony, 
który zbiegł. , 

W Ży^morach z 22 na 231 lutego 
wybuchł bunt artylerji litewskiej. 
Dowódca baterji został przu żoł­

nierzy zrzucony. Bunt poskromio­
no. ., • i 

W Szakach rzucono na dóm ko­
mendanta bombę, Żołnierze (pierw­
szego fKiłku litewskiego uciekają 
grupami w stronę Szak. 

* 
Oświadczenie Polskiego Kjowień-

skiego Towarzystwa Rolniczego: 
Wobec tendencyjnych insyjneacji, 

pochodzących dziwnym zbiegiem o-
koliczności ze zwalczających się 
wzajemnie obozów litewskich ji zrzu­
cających toinę ostotnich wypadków 
na obywateli Litwy polaków, | odpie­
ramy je z oburzeniem i oświadcza 
my, ze nie braliśmy żadnego fldżiału 
w róbeftte; która tę' bratdbójcżfą 

*wolke wywołała. Robotę tę potępia­
my, chctknjp pokoju, porządki, zgo­
dy. ; ł •• 

Premimerujcle 

Przez trzy 
my mieli w 
„ wieczory śmiechu 
whć będą nal 
skich teatró^ 
nQui pro qcpoj4 

Usłyszymy 
rystyczne, piosenki 

Natura îej 
dzielę teatr 

dni z rzędu tędtie-
tjcatrze .żalące4 ^istoe 
Piechu1*, które iywoły-
lepsl artyści warszavt-
kabaretowych „Aryus" 

satyry, wiersze humo-
itd. itd. 

dzisiaj, jutro i w nie-
będzie przepełniony. 

Caklar. 
(m) Przydano 

port cukru. 
na kartki za 

narttszeie trans­
latory będzie wydawany 
Styczeń. 

Z gaamy tydowaklej. 
(m) Cfrftiĥ  

od misji 
?ięć wągpnć 
dla obódfch 
bielskim 1 

żydowska otrzymała 
amerykańskiej z wór32bwy 

mą);! na Wypiek mdc 
w pow. białostockim, 
ólsklnh. 

)nów 

sok 
Kary. 

Starosta powiatu Szćzu<zyńskie-
go skazał tnueszkaAca m. Białego-
stqka izbergi Gittela za przecz 5 
f<int chleba, b f. fasoli. 3 l |*3$crii-
cy, 3 !. grocJiu, 2 f. kcezjr. 2 t. bu­
łek małych TU funty bóftk da^h 
bez p0ź^oleiU6 no konfiskatę prze­
wozowych ptjo duktów^ / 

— Starosta Białostocki skakał 
Qir̂ za Ginit^kicap da pttkMz 
żyto ze wsi Juchnowca |3o Białego­
stoku po 3Ó| marek grzywny każ­
dego. 

nresstowanłc 
Komenda wojskowej straży kole* 

jowej aresztowała aa Warszawskim 
dworcq kolejowym Leonarda Klep­
nie wskiego bp dowodów osobistych. 
Przy aresztowanym znaledono pa­
szport rosyjski na imię Jana Klei­
nie wskiego, Ikorcspoodcncjc i klacz 
wagonowy. Aresztowany }ak sam 
zeznaje jest̂ miesa:kańcem m. A(o-
wy i jest żołnierzem. Kiepniewśkle-
go razem ZCUiWŁte*iopemi tprzy nim 
rzęczartiR przestano m> Dowództwa 
Placu m. Białegostoku. 

Na kolei. 
(m) No dlworcu kolejowym Bo-

dziłowskiej skradziono kosz z bie­
lizną itd. ^artości 8000 m., zaś 
Stanisławowi Bitkerowi walizkę z 
odzieżą wartjośei 4000 marek. 

H K ^ ^ s ! ^ 

m rzece. 
(m) W 

ksandrowicz 
rzecznej 
to młody 
w rzekę i cli 

śfj)dę 5 letni Józef Alc-
bawiąc się na ul. Nąd. 

do Białki. Zobaczył 
Borkcs, rzucił się 

łopca uratował. 

wpadł 
Jaki 

(m) Annp 
ojcu 33(X) 
cenne przedjn 
i zbiegła. 

O pobicie. 
Do sąd»i wpłynęła j skarga rtąr-

janny Ziemiańczakowńy na Antonie­
go Hałabardb i Józefa Horoszocha 
z Bagnówki *a to, że Wedy powra­
cała z nieszporów napadli na nią i 
pobili. 

MarcJatrawna córka. 
Oniewąlska zabrała 

mkekj 2000 rubli i ń>ż|ne 
ioty wartości 4000 m, 



'mSSJU. JiiL'P:ffJ!Ł-ha!.iit..feł.jLtLŁyAifr ? u 
&mmu>molh i*aśai*ów ^ 

A marca o godzinie 12 dtila o-
koło 20 robotników zcbrolo sK * 
jodcc Wolfn Rzczniko przy al. Zo-
mtnholo Nr, 7, którzy pricmoccj wy­
dolili z jodki kupałocych, grożąc im, 
źc *cdq oblewali nofto, o właścicie­
lowi jodki /nbronili sprzedawać 
mięso. Głównych sprowców powyż­
szego zejiclo rnionawicie rzezników 
Lejzoro Lewita, Gdala Grodzień­
skiego, Ajzyko PUs/ka i piekarze 
Icka Cyta aresztowano i przesiano 
do Komendy P. P. m. BiałcflOstoka. 

Zamknięcie kooperatywy. 
(m) *L rozporządzenia komisji 

delcgoflrtiaej przez wydział aprowi­
zacji, zamknięto kooperatywę ży­
dowsku .Pomoc*, gdyż wykryto w 
niej nieprawidłowości. 

Zantiach samobójczy 
(m) Wczoraj w m;eszkoniu swo-

jem przy al. Lipowej usiłował otrąć 
się Choim Toczyński z powoda kło-, 
potów finansowych, arotowano go. 

Bandytyam. 
(m) Dwóch bandytów napodło no 

fdrmonkę Józefo Trnbllnskicgo, ja-
dQccgo / Sapraśla do Biołegostoka. 
Zaczęli dokonywać rewizji w far-

.monce, ale nie zrabowali nic i 
zbiegli, gdyż nadjechał samochód 
amerykański. 

Na Lipowej. 
(m) No allęy Lipowej p. Gopo-

niewskiej wyrwano z rqk torebkę z 
63 morkami i 140 rabtami. 

P. Singerowej skradziono z kie­
szeni cbasteczkę oraz złote kolczyki 
i 311 marek, 

P. Trobniewsklema wyrwano pa­
kiet z io tantarai kiełbasy. 

Kradaiełe. 
— (Jl Petroneli Regacklej przy 

ul. Fabrycznej Nr. 43 skradziono z 
bokówki 6 koszcl, 6 par gaci, 3 
prześcieradła z siniemi szlakami, 3 
halki haftowane, 3 pary damskich 
4aei, * aawleczek koronkowych i 8 
ręczników- Złodzieje weszli, na bo-
kówkę zA pomoce* podebranych klb-
czy i popełnili kradzież ni kim nie­
zauważeni. 

— Aogazynier Grzęda Zbażowę-
go w Krypnie Aleksander ŻuryAski 
razem z pomocnikiem swoim Kazi­
mierzem Sowaniewskim 1 marca o-
trzymali w Biołostockim składzie 
7000 papierosów dla przewiezienia 
do Knyszyna; przy al. Knyszyńskiej 
Nr. 4 doli farmanowl, do zapakowa­
nia razem z papierosami ksiożki 
magazynowe i przepastkę na zboże, 
a somi odeszli na miasto dla zała­
twienia zokapów. Po powrocie do 
fary nic znaleźli paki z papierosami 
i książkami, która w czasie leh nie­
obecności została skradziono. 

Z okolicy. 
Potar. 

V pierwszym tygodnia V. Posta fwe u?si Kamionce powiota białosto­
ckiego wieczorem o godzinie 9 wy­
buchł pożor; spoliło się 5 domów 
mieszkalnych, 8 stodół, 2 krowy, 20 
owiec, 20 kop żyto nic młóconego i 
wiele narzędzi gaspodorczych i rol­
niczych. Przyczyną pozoru jak opo­
wiadają była potajemna gorzelnia u 
gospodarza Jarmoły, która mieściła 
się w stodole z której zaczęło się 
palić. 

LifcK Uta wi l i i . 
H* i siycztiio było # Wilnie o-

gółem 128476 mieszk w ciqgu sty­
cznia przybyło 478 osób. NojtMę-
cej przybyło polaków i49, potem 
żydów 33, rosJan 43, litwinów 26, 
biotorusinów M, ładno** , pozcita-
łych norodow01ci zmniejszyło się o 
i osobę Naogtt doje ałę zouwożyć 
zmniejszenie się dopływa ludności 
do Wilno. W pierwszych miesiącach 
po wkroczenia wojsk polskich przy­
bywało miesięcznie około 2 tysięcy, 
w grudnia jaż mniej niż tysiąc o-
sób, zoś styczW daje niepełne 300. 
Przybywają przeważnie! starci po 
nad 13 lot, zaś ogólno liczbo dzie­
ci w Wilnie w wieka do 13 lat w 
stycznia zmniejszyła się o 21 osób. 
Zjawisko lo tłomoczy *nc małą ilo­
ścią arodzin. przybywojacych -dzic-
cl do miasta oraz zwiększającej się 
śmiertelności wśród dziatwy. Stan 
ladności na i lutego przedstawiał 
się: uoloków 72416 (36,16), żydów 
44339 (36,11), fOSJon 4002 <3,17), lit-
WinóW 292* (2,26), biołorusinów 
1781 (1,38) i innych narodowości 
1186 (0,92). 

Ogółem 128M4. W ogólnej licz­
bie mieszkańców było dzieci w wie­
ka od lat 13^-28, 4 proc. czyli 
36629. 

Ciekowcm jest, że odsetek dzie­
ci dla poszczególnych narodowości 
odpowiada promie w zopełności sto­
sunkowi procentowemu okłada na­
rodowościowego w naszera mieście 
dając mołą zwylkę no dzieci pola­
ków, których jest 38,02. 

Wszystkich stałych ochron w 
Wilnie no i stycznia br. istniało i i , 
o mianowicie: 17 polskich, 8 litew­
skich, 4 żydowskie, i niemiecko i 
i rosyjsko. W stałych polskich o-
chronach, w stośanka do ogfcta pól-* 
skiej ladności, w mieście przybywa­
ło dzieci 2.17 proc, zaś w stosan-
ka do dzieci polskich w wieka do 
16 lat—7 proc, w żydowskieh i,f i 
proc. i 3,81 proc.; zaś w, litewskich 
stałych ochronach obserwajemy spe­
cjalne zjawisko, że odsetek litew­
skich dzieci, przebywających w o-
chronoch, do ofl0ła ludności litew­
skiej wynosił w Stycznia 22,31 proc. 
(litwinów 2900, dzieci litewskich,* 
ochronach 663), zaś w stosunku do 
ogóła dzieci litewskich w mieście w 
wieku od 13 lati których było 692 
(W ochronach było IMcwskich dzie­
ci t>53), stanowi #4 proc. To znaczy 
że albo dzieci, pozostojące w o-
chronoch litewskich nic są litwino-
mi o tylko Zarządy ochron je za to­
kowych podaj tj, lolbo rkcciy wiście 
no 100 litewskich dzieci w mieście 
94 przebywa w ochronach. Staty­
styka wykazało, że w ochronach 
stałych jest 38,42 dzieci urodzonych 
w Wilnie, a reszta pochodzi z po­
za Wilno, lab ich pochodzenie jest 
nieznane. 

Porównywają^ czosy carskie, 
niemieckie i bolszewickie z obec­
nymi odraza uwidocznia się, jak 
wielką opieką społeczeństwo i rząd 
Polski otoczyły ditiotwę ^miejscową. 
Lecz niestety i to opieka wobec 
chwili obecnej, znomioitinjącej o-
gromne zubożenie mas miejskich 
(w ochronoch przebywa 46,68 proc. 
dzieci, mojąeyeh rodziców lub kre­
wnych w mieście), orezf ogólnego 
wycieńczenia dziatwy, jest niedosto-

tetzrto. Śmiertelne^ tfzłecl 4 włeto 
do lat 13 aa zimowe półrocie ł^io 
r. doszło 34,02 proc. ogólnej śmier­
telności, któro wyniosło za to pół­
rocze 16,07 no tysiąc mtesiMońeów. 
PratjttMd^ że włosenne półrocze 
doje bielszy odsetek, śmiert*lho«d. 
dochodzimy do wieku, że śrWertet* 
ność w Wilnie wynosi w stbsanka 
rocznym około 40 bsób na I tysiąc 
mieszkańców—wówczas, gdy dla 
1910 roku ii,9 na tyiiąc midszka*-
ców dto Chrystjonji 1 nojWyźsza 
28|7 dla noskwy, dla Wilna (śmier­
telność w czasach przedwojennych 
nie przekroczoło 20 osób no tysiąc 
mieszkańców. 

(Iradzeń źoś półrocze ilmowe 
zeszłego roku w stosunka do 1000 
mieszkańców wykazuje ló i ) , eo 
dią całego roka da najwyżej I21 na 
tysiąc. Przeciętne roczne z bkresa 
przedwojennego wykozmją tookimom 
w Europie Poznoń 31,3, mSimorn, 
Genewa 14,9, zaś dla Wilińskiej 
gub. w 1909 roka było 28 urodzin 
na tysiąc. Uwidocznia się, żf lud­
ność Wilno wymiera, gdyż nci tysiąc 
mieszkańców dwo rozy więcej o-
miero, niż się rodzi. 1 

W ostatnim roka w całej Earo-
pic i u nos doje s)ę zauważyć 
wzmożoną Ilość zawieranych mał­
żeństw, któro przekracza przeciętne 
roczne z trzosów prfccdwójainych, 
W półrocza zimowem zeszłego ro­
ku zawarto 913 slabów. Ilośemał*-
żeństw w stosunka półrocznym do 
tysiąca mieszkańców 7,24, zoi rocz­
nym 13, V okresie przedwojennym 
ilość zątportych związkdw iwźefl-

, skfch no tysiąc mieszkańców było 
dla Berlina 11,26, Paryża 10,1 i 
Warszawy 8,73. Dla Wilno nit po­
siadamy ścisłych danych. ! 

Obserwujemy zwiększanie! się 
Ilości moł̂ eńśtw ffrzy wzmożonej 
Smiertelno^I I zmniejszonej [liczby 
urodzin. Zjąwtako to ipaWonuie 
okresy ufojentte. C, 

i it ł l l . 
Wczoraj na giełdzie worszo 

płoćóno: 
rablę corskie (100-300)182.73 

Za damskie (1000) 30 23 49 
(230) 44.85, 

Franki 11.42. 11.60 
Fanty 547. 337.00 
Dolary 160.73162.00 
/Hńrkl ulem. 170— 

jwkiej 

| 8 6 . 3 a 
>30 

sl lid Pokoja VIII okręgu powiota 
Białostockiego w Knyszynie, nlo za­
sadzie ort. 1401 1402 list {Post 
Cywilnego oroz ort. 1223, 1̂ 30 I 
1241 Prawa Cywilnego (tom X(cz 1) 
wzywa spadkobierców zmarłego 18 
stycznia 1920 roka w m. Knyszynie 
Dra Edwarda Xiężopol$kiego, ńby w 
ciąga sześcia miesięcy od daty a~ 
mieszczenia niniejszego obwiesz­
czenia w draka zjawili się fdo Sąda 
Pokoja w Knyszynie i zgłosili i pra­
wo swoje do si odka pozostałego po 
zmarłym, składającego się z niera-
chomości położonej wm. Knyszynie 
przy ulic^ Białostockiej, oraz ra-
chomych rzeczy znajdujących) się 
tamtfc* 

Sędzio pokoja S t Nawrocki. 
Sekretorz W. Gorczyński 

K M E H I E ŻÓŁCIOWE 
zmiękcza i usuwa bez H I * 

Cholekinaza 
H. Ńicmojcwskic^t. 

OBJAWY (początkowe 
Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia 

ATAKI w ZUPEŁNOŚCI 0STAJĄ 
Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się zebra). Pobolewaniaw wątrcMe. 
Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub teź̂  bezbarwna^ jak woda. , Jejayk 

burczenia w kiszkach. Mle zawYoty głowy. Silne zdenerwowanie. 
się rozchpdzi ku Istroftie tylnel—w pastę— 
a brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na 
kiedy wymioty tółćią, dreszcze, zimne pwty. 

BUszych informacji udziela aptekorz-fizjolog H. Nicmojcwftki, Warszawa Nowy Świat 16, m 27. 

•błeźeny. uorycz i Kwas w ustdcn. uoDiianie gazami, wzdęcia Durczema w kiszkach, t 

OBJAWY (podwos ntab). ^ J ^ ? S M Ł J S » W ? 
i^szkę stołcową. Brak tchu, oraz ból w plecach i klatce piersiowej < napłzesttteł) PUekie 

mm jMłOłOWtOl 
WARSZAWY 

Choroby W«oer7cnM,płcł«wc 
•kfey I wfoMSw 

lULRRYPULSKi 
* I Ł. O D Z I 

Chorobt skAimc, włoWw, 
weneryoilne 1 aio«ioplei«we 

U *M (od 3—i 41o poił) 
róą Llpo«j|) naprMCł«<ło Soboru £ 

Dr. WACŁAW KON 
Choraby wewnętrzne 

(spccjolnij- iotądka I klMtek). 
Wykonywd «noNzy mócza, knpł, 

plłwcin i innjc. 
PrtjHLaiaod 4 do 7 

ul. Stcnklewicis 3ft JM 

t>-r H. iGRODZłNSKł 
• WAfiSZAWY 

Choroby: ikóry, wto^w, w*, j 
aorycxn|» I moosoytolowe 

Ryrni* Ko^iwAi U. 
Przyjmuj* W l - 8(Pmieod3 4)-

D-r IINEUJWARK 

Choroby: T«A*rjoaorokorM 

D-r ML ALTPELO 
« WARSZAWY 

Choroby ikóry, wch«rycv»e 
i WocsopI l̂oWo * 

priyiinaje * L b . r>ra KryAaklef* 
<x l4-7 . T Upe««. 33 f 

I Dr. I. lILBJkOWSKI 
Choroby skóry, włosów, we­

neryczna i Mocioptoiowe 
Ul. StenkiewkLa 14 Ib. Wollk«wfllra 

Przjjmjajc od 3 ods. $ 

Ogłtiszentoii 
Bez mojej 
JOaozu 

Żółta ul. Ni 11. 

yledzjr nikt niema prawa kupić 
Bsenizaojonnego" który się znajduje 

Brama#>na przy uIky Malinowskiej 

G5 oszćnia drobae. 
ĝuptono 

Zginął ple 
Mmi. krłtkim od< 
si« .Tref". Kt» 
mit do szefa 
Ihn Cyfrowi 

Odstąpię |r 
npn tirzadzenleWl 
centrum miasta> 
Klub 

Mszport rwsyjskl nm imi^ 
(Ihalma Sawińskiego. 44f 

legawy rasowy, maści 
brunatnej z szaremi pła^ 

[•nem, let 1 i pół wabi 
k inajdzie raczy edprowa-

Idpartamentu Województwa, 
452 

Potrzeba 
Brzozowski. 

Zgubiono 
Pfzez władze okujpacyji 

Szuka posady 
ci językami: 
siklm, ukenczył 
* lasowę. Oferty 

peUkii 

R Ciajkoweki. 

4S* 

\ 

i wielką piękną salę w 
pterty w Redakcji pod: 

455 
2 krawców męzkich, ul. 
Sienkiewicza >* 77, 

458 
jpaszpert na Imię Fajwela 
|Kamienowlczat wydany 

ne. ul. Szpitalne to 3-
457 

Hitełlgentny młc-
dzleniec, władają-

m, niemieckim i łotew* 
kzkołę niemiecką cztere-

Redakcil pod: ,PoradaV 

Vjd«»vIn Polskie T->ro Popierania prasy t 
czytelnictwa w Biatymstoka 

Polska Drakami* Udziałowa w bia^ymstoKa. 
R e d a k t o r Benedykt Filipowicz. 


